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spokojne.1 wsi w powiecie gnicśniell- 
skiai, dokonano potwornej zbrodni. 
Działająca w zmowie trójka obmy
śliła tak. plan zbrodni, ażeby wywo
łać podójrżenic, iż zSbo.plKa doko- 
nśil przez ztmsię wierzyciele. Do
piero mozolne doehbdzcnia ślcdfcZC 
r.ńprowadziły na ilaściwycli złoczyń
ców.

Ofiara zbrodniarzy, ś. p. Totulisz 
Piskorz, rodem z Malir.ea w powie
cie konińskim, był reemigrantem z 
Ameryki. Powróciwszy do ojczyzny 
przed 14 laty, kupił za swe oszczęd
ności t-uc;podarsiwo w Olckszynie Po 
pięciu jatach zmarła jego pierwsza 
żóna Marjanna i córka i  tego mai 
żeńsi Wi Uczy obecnie 14 lat.

('waowialc iii zięciowi doradziła 
teściowi ponowny oźcritk i w pół 
roku potem piskorz oicuił się i  
mfedszą znacznie od siebie dziewczy
ną z K.awi” ca, w pow. konińskim.

Pożycie z drugą żoną, Heleną, by
łe ń cszeżęsliwe. Młoda gospodyni 
nie Była 1 zorową żona. Gospodarz 
mie#ał raz po raz Powody, by nagle 
parobka ze służby w ydalać.

Z nowym lókietn ś. p. Piskorz 
przyjął do służby 24 letniego An- 
drzeja i dlletnicgo Kazimierza Drzy
małów Z Andrzejem Drzymałą na
wiązała Helena Piskorzowa znowu 
bliższą, żrajomość. Brat kochanka 
gospodyni opiekował się grzeszną pa
rą, a wkońcu cała trójka zaczęja 
knuć plan zgładzenia gospodarza ze 
świata.

AV dniu 16 czerwca wczesnym ran
kiem gospodarz wypędził bydło na 
oddalone u dwa kUomćtiv pastwisko. 
GospóÓjfni wręcz; ła r. óweZaS bra- 
e.óm rewolWćr i obaj poszli śladem 
gospodarza, a W pobliżu pastwiska 
zaczaili się w zbożu.

W  óstatiaej chwili zmienili za
miar. Odgłos strzału rewolwerowego 
mógł Zwrócić uwagę przechodniów 
czy sąsiadów, Więc postano* iii dzia
łać inaczej. Andrzej Drzymała wy
szedł a żyta, zagadnął gospodarza, 
skoczył i chwycił go za gardło. Na
padnięty bronił się rozpaczliwie, u-, 
padł jednak na ziemię. Przybiegł K a 
zimierz, Drzymała i gdy Andrzej 
tr-.ymał gospodarza, on zadawał niu 
silne ciosy sękatymi kijem tak dłu
go w głowę, dopóki nieszczęśliwy nie 
wyzionął ducha.

ZwflSkl xE>rodfiiarr.e zawlekli w po
bliskie krzaki. IV sadzawce obmyli 
zbroczone k r* ią  ręce i wrócili do 
mieszkania. Splamione krwią części 
ubrania spalili, a mniej poplam.ona 
odzież wy prali w benzynie i odpta- 
suWali.

Zbrodniarze ńie zaniedbali lóż ob- 
niyśltnia dla sieblo alibi. Kazimierz 
miżl spać *  krytycznym czasie w o- 
grodzić, Andrzej zaś rzekomo udał 
się do Rybna do znajomego, po 
zwrot pożyczki, który to szczegół

mieszkańcy Rybna potwierdzili
Gdy nadeszła pora obiadowa, a 

ś. p. Piskorz nie wraca! z bydłem, 
wysiano na pastwisko 14-letuin cór
kę. aby przywołała ojca na obiad.

D/.iewcży nka oczywiście nie zasta
ła ojca, a bydło pasło się bez dozo
ru. Zaczęła więc szukać ojca w za- 
loślach i tam znalazła zastygłe, 
lawią zbroczone zwłoki. Gdy drżą
ca z przerażenia przybiegła do do
mu z wiadomością o zbrodni, powstał 
lament, zręcźnii zainsceni/owany

przez macochę, którbj wtórował: o- 
baj Drzymałowie. Andrzej Drzyma
ła udał się potem na posterunek po
licyjny iv Kiszkowie i doniósł o za
bójstwie. kierując podejrzenia na 
wierzycieli swej ofiary.

V,c trwało jednak długu, a zbrod
niczą trójkę ujęto, jako podejrzaną 
o mord. Wiarołomna żona i obaj pa
robcy, po długiem zaprzeczaniu, wo- 
beć tiiózbityeh dowodów winy przy
znali się do mordeiAtWa. Wkrótce 
sianą wszyscy' prżciUsądent.

a b c  s r t m r o w E

Wczoraj w yru s zy! z  W ^ s z a w y
6 - e t a p o w y  w y ś c i g  K o l a r s k i  d o  m o r z a

Wczoraj o god. 1 O-ej rano odbyt 
się na stadjoiile Legji start honorowy 
6-cio - etapowego wyścigu kolarskie
go do morza. Właściwy starł odbvi 
się 0 gbdzitiie 11 -ej w Gblędzino- 
wie. Pierwszy etap obejmuje oacmek 
Warszawa —  Mtawa i wynos 147 
kilometrów.

Do wyścigi zgłosiło się ogółem 40 
zawodników Spośród .zgłoszonych na 
szczególną uwagę zasługują emigran
ci z Belgji: Praczyk i Majerczyk, a na 
stępuie z Francji: Napierała l Bana
szek. Z zawodników krajowy en wy- 
rnz nają się- bracia kapiak, Targoń
ski, Starzyński, Kiełbasa, Kulicki. !g-

P o n o w n e  w y b o r y  p r e z y d j u m  m .  Ł o d z i

Nie doszły do skutku
Radni narodowi j p.p.S opuścili salę obrad

ŁÓDŹ, 25.6. (P A T ) .  W dniu 
dzisiejszym  o godz. 20.45, w obec
ności przedstaw iciela  urzędu wo
jewódzkiego —  naeźelnika wydzia 
łu samorządowego, inż. M in k ą , 
odbyło się powtórne wyborcze po
siedzenie łódzkiej Rady M ie j
skiej.

Na Wstępie komisarz W ojewoda 
ki odczytał pisma p. m inistra 
Spraw W eW nętfznych, n iezatw ier- 
dzające kandydatur pp.: Rymara,

Kowalskiego i Podgórskiego -na 
stnowiska prezydenta i w iceprezy
dentów m Łodzi Następnie jako 
jedyny kahdydat Wybrany został 
na przewodniczącego dzisiejszego 
zebrania wyborczego rady radny 
Podgórski (K lub. N a r .)i

Skołci radny G rzegorzak (K l.  
N a r.) odczytał deklarację Obozu 
Narodowego, domagającą się od 
zarządu m iasta zaskarżenia decy
z ji m in isterja lnej do Najw  T fy - 

—  ■ m  m  i—  na  ■■■■■u

Z a m ia s t  p o d w y ż k i  p r z e d s ię b io r c a

O l i a i o w a l . . .  r ą r o r t ę  j p >  p i c i a
ŁÓDŹ, 26. 6. W czoraj w  połud

nie pod przewodnictwem  inspek
tora pracy 15 okręgu, inż. P a 
w łowskiego. odbyła się kon feren
cja przedstaw icie la  firm y Rudzki 
i S-ka, prowadzącej roboty przy 
pudo\Vie drogi Łódź —  P iotrków  
i delegacji strajkujących robotn i
ków. Trzygodzinne narady nie do 
p row adziły jednak do porozum ie
nia.

P rzedstaw ic ie le  robotników' w 
myśl otrzym anych od stra jku ją
cych dyrektywy nie odstępo\Vani„ 
od wysuniętych postu latuy, któ
re, jak  ju ż o tom donosiliśmy u- 
przednio, zaw iera ją  między' inne
mi żądania podwyższenia dniów 
ki z o i pół złotego do 4.40, bez
płatnych przejazdów  tram w aja i 
mi podmiejskiemu -do m iejsca pra
cy i t. d.

F irm a Rudzki i. S-ka rów nież 
nie zdecydowała się na żadne u- 
stępstwa. o fia ru jąc  się ji.yn -e ... 
dostawiać robotnikom przegoto
waną wodę do picia. W obec nie- 
osiągn ięcia porozum ienia inspek
tor pracy przerwał konferencję.

Bezpośrednio po przerwaniu 
kon fe ren c ji’ odbyło się wT Tu szy
nie zebranie strajkujących, na

którem delegaci zdali sprawozda
nie z przebiegu pertraktacy j. Po 
dyskusji nad sprawozdanięłn, 
stra jku jący powzięli uchwalę kon 
tynuowania strajku.

bunału Adm in istracyjnego. Wo* 
bpe żądań Obozu Narodow ego pod 
dania tego wniosku pod głosow a
nie. naczelnik Jelinek ośw iadczył, 
że ao głosowania takiego nie do
puści, poniewwż posiedzenie dzi
siejsze posiada charakter w yłącz
nie wyborczy.

Następnie radny W alczak 
(P P S )  składa deklarację, s tw ier
dzającą, że frakcja  jego  udziału w 
wyborach nie weźm ie, poczem 
radni socjalistyczn i opuszczają sa 
Ię obrad. Skolei radny Grzegorzak 
składa rów nież deklarację, że rad
ni Obozu Narodow ego również u- 
dzialu w ponowny ch* wyborach 
brać nie bedą Po tem oswiadcze- 
czeniu radni Stronnictwa Narodo 
w'egu opuszczają salę obiad.

Wobec braku ąuorurn komisarz 
W ojewódzki zamknął posiedzenie.

naczak, Igo, Sobol, Kudlak (Warsza
wa). Riuański, Maj. Młynarczyk 
(Śląsk), Kolski (Łódź), Łazarczyk 
(Częstochowa), Daniel (Lw ów ) i t d.

Wyścig ao morza będzie zarazem 
arugim etapem eliminacyjnym przed 
międzypaństwowym meczem Polska 

—  Niemej' na trasie Warszawa 
Berlin, jak odbędzie się w końcu 
sierpnia. Łączny dystans y, yścigit do 
morza wynosi 1.103 km. Półmetek be

------------- b O o

dzie w Gdyni, gdzie zawodnicy od
poczną w sobotę. W;yścig obejmuje 
następujące etapy- Warszawa - M ła
wa - S*arogard - Gdy nia Starogard - 
Wroclawek - Warszawa. Pow rót za
wodników nastąpi we .wtorek przy-r 
czem meta będzie na stadjonie Woj
ska Polskiego, dokąd zawodnicy przv 
będą około godz. i 6-e|. Wyścig do 
morza organizuje Warszawski Okręgo 
wv Związek Kolarski

Sensacie turnieju w  Wimbledon
U l e w a  p r z e s z k a d z a  g r z e

W Wimbledon odbywa się tennisony 
turniej, zwany powszechnie ofirjalne- 
•ni mistrzostwami świata. Pierwszy 
dzień turnieju nriWni-ąsł dwie wielkie 
niespodzianki. Pierw szą była poraź! 
najlepszej rakiety Ameryki Płn,- AlH- 
sona, który w turnieju wimblcucńakiin 
by! jedny m z 8-miu ozstawionych gra
czy. Allison przegrał młodym gra
czem australijskim Mac Gratlu.n. 
Pierwsze dwa sety wygrał Austrah’ - 
czyk stosunkowo rat\vo 6:4, Ó A- Trzeci 
set przyniósł zwycięstwo Mlisona po 
zacięte’ walce 0 -7. W  czwartym secić 
■ymerykanin prowadził już 5:1 -i 'w-yd-.i- 
ło się, że wygra atwo tego seta. Tym
czasem Australijczyk wygrał podrz.ąd 
6 gemów i trzeciego seta, a zarazem 
i mecz.

Drucrą niespodzianką było zyóyc ę- 
stwo Borotry, którv pokonał Niemca 
Henkla 6:4 1 :6. 8:0, a -.6, 6 :2. Henkel 
był sensacyjnym pogromcą Austrai j- 
czyka Crawtorda na meczu o nuhar 
Dawsa \ustra1ia-Nic-mcy, a k  Boro- 
tra ostatnio. od kilku łat. nie brat n- 
dzialu W grach pojedy nt zy ch. zwycię
stwo ńięc Francuza nad Niemcem br

ło p ierw szorzędna sensacja 
Inne rezultaty nic przyniosły' 5pet* 

.ialnych niespodzianek. W szyscy roz
stawieni gracze. Pcrry. Austin ( An g lja ) 
W ood  (U  S. A.), Menzel (Czechosło
w acja ) i Boussus (F ran c ja ) pbkoriah’ 
swych przeciwników,

W  drugim dniu turnieju, zc względu 
na u lewny deszcz do skutku doszły je 
dynie n ieliczne spotkania na turnieju 
tenisowym w W im bledonic. W yniki 
tych spotkań były następujące. Panie 
W ills  M body —  Baumgarten 6:0, 6:1. 

Sperling — Bcazley t>:0, 6:2. 
jacobs —  Adamson 6-3, 6:2.
Gra podwójna panów:
Allison vatT Ryn — Davud, SpćncC 

6: f 6:1, ó:,j.
M a lfroy , Stedman —  Henkel. Lund 
6:1. 6:4, 2 :6, 6:3.

Yamagishi, Nishimura — Hincs, 
Culley 6.4, :i. 6:3.

W yznaczono na wtorek spotkanie 
lędrzejov. skitj w  W im bleilonie nie 
doszdo do skutku ze w zg lędu  na u lew
ny deszcz. M ccz przełożony został n i  
środę

Cejzikowa straciła rekord świata
w  rzu c ie  d y sk ? e m  o b u r ą c z  t

Polska Ickkntlctyka nic nia w tytt ro
ku szczęścia. Doskonały nasz biegacz, 
Kusciński, nie bierze w tym rezon.e
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S p r a w ^ e i t l i w  o ś ć
s z t u k a  M a r c e l i n y  G r a b o w s k i e j

w  T e a t r z e  K a m e r a l n y m
Jest to sztuka z tezą. Grabowska 

przeprowadza ją  w sposób artystycz
nie ńićzawszc dóść przemawiający, 
zdołała jednak uchronić swój pierw
szy utwór przed niejasnością. Chodzi
0 to, że niema sprawiedliwości bez 
uczuć numanitarnych.

Bohaterce „Sprawiedliwości“ v pro- 
t tej ki eś.ówej dziewczynie, odgadu
jącej w trięzieniu pięcioletnią karę 
za zabicie dziecka, dzieje się ciągła 
krzywda. Raz krzywdzą ją  .sędziowie,' 
trzymajńcy się suchej litery7 prawa, 
otrojęim a* prawdziwe motywy 
zbródńi i zamykający oczy wobec nę
dzy oskarżonej, dmg, raz naczelnik 
wiezićńia, człowiek •skądinąd uezci- 
wy, któremu jednak lęk o własną 
skórę przysłania cudze cierpienie. 
Ta druga krzywda jest właściwą 
treścią sztuki.

Owa dziewczyna, w utworze po
prostu Nr. i4, ulega namowom sy
na naczelnika więzienia, młodego 
maturzysty i oddaje mu się, wierząc, 
że Piótr wyjedna dla niej zmniej
szenie pozostałej kary. Po trzcih 
miesiącach wychoażi na jav. że Nr.
1 i  znajduje się w ciąży7. K to  jest 
winowajeął —  niewiadomo, ponie
waż Nr. 14 uparcie milczy i do koi 
ca nie wyjawi swóicj tajemnicy. Ale 
prawo domaga się w podobnym wy
padku odnalezienia i surowego uka
rania winowajcy. Taki jest p.crW- 
szy odruch naczelnika wifzienia. Ale 
tifetem przychodzi obawa komplika- 
cyj, lęk przed utratą posady i sjirn- 
i r  zostaje zatuszowana. Pod pre
sją ńac-clnikB Nr. I I  poddaje -ie 
nabiegowi uśuBićcia płodu, okupuje
-cdńfth tę .rby-f późńó dokoiiińą rf-

pe-rację sue-liotami. Tyrn razem spo
tyka ją krzywda dotkliwsza jeszcze 
od pierwszej. W  imię cudzego bez
pieczeństwa pozbawiono ja dziecka, 
które c-hciała urodzić, aby po wyj
ściu z więzienia mi<;ć w życiu cel. 
Wolność, którą dzięki staraniom na
czelnika otrzymuje, nic jest iuz tą 
suma wolnością, której pragnęła.

Dużą zaletą ąBprawdedliwości“  jest 
doskonałe zarysowanie psychologiez 
ne postaci i ich wewnętrznych kon
fliktów. 4\ adą —  nierówność wy ra
zu dramatycznego. Po dobrem za
wiązaniu . akcji i świetnym akcie 
drugim dwa następnie przy noszą roz
czarowanie. Dra-mafyezność ustępuje 
narracji i dopiero scena końcowa 
przynosi świeższy oddech. Mimo tych 
usterek można debjut Grabowskiej 
uznać za szczęśliwy. K to z tak do
skonale ojianowną techniką iiriiio u- 
dramatyzować konfikty, iak to 11- 
ezyniła Grabowska w akcie drugim, 
od tego można oczekiwać tęgiego 
dramatu.

Atrakcją przodstawien.a był K a 
r o l  A d w e n t o w i c z  z nieporów
nanym artyzmem giający naczolnika 
więzienia. Silna, doskonała kreacja. 
Pozostali wykonawcy naogół bez za
rzutu. Bardzo udaną sy Iwetkę leka
rza powiatowego stworzył B o l e 
s ła w  R o s T a 11. a E <1 m u n <1 F i - 
d l c r  z powodzi niem zagrał matu
rzystę. T r e 11 a G r y w i ń s k n, spo- 
czątku S7.lucz.na i nieszczera, z bie
giem akcji rozegl-nffl się i W akcie 
ostalnim dala uczucia. Dobr/c wy
wiązali' sic z epizodów; M i e li 11 I 1 
na Z a ni i 1 I o i I a 11 u ś z S r c - 
b r z y t  k i Jórży Andrzejewski-

Z a w o a o w a  ż e n r a c z k a

Udaw ała na ulicachwam p o r a d y

udziału w czynnem życiu sibrlowertli 
W  dysku stracili-my rekord ? ” 'd «. na
leżący do AYajsówny7, przyc- 
wiemy, rekord ten pobiła a ; ti 
nie N iem k MauermayCr.

Nadom iar złego stracibśin 
kord świata w  dysku o b u g - f  
do naSzei Cejzikowćj-4 
lekkoalletka sowieck' 
siągnęla wynik 68,48, 
zikowej o 68 cm.

L e k a r z  p o g o t o w i a  z d e m a s k o w a ł  s p r y t n ą  o sz u s tk ę
ŁÓ P z, 26. 6, —  Na oryginalny 

pomysł sym ulacji wpadła A nasta
z ja  Krawczykówna. zawodowa że- 
b ha czka. Żebrząc na ulicach frO- 
dzi, przekonała się, że ju ż ani w y
najęto „dziecko przy p iers i", ani 
różne rzekome kalectwa nie robią 
należytego wrażenia, postanowiła

w ięc udawać ni m niej ni yyięcej, j wać się nifeszczęśliyy ą kobietą, bez
tylko .. porody'. ■

Ubrała śię odpoyyiednio, tak, że
by yyyglądać na kobietę ciężarną. 
W śród najw iększej ciżby na ulicy* 
padała nagle na chodnik i zaczy
nała się w ić w  bólach. Wzruszeni 
przechodnie postanow ili zaopiekó-

GJyria.. Katowice, Kraków. Lwów, Poznań, 
stolicy ŹALED W IE  O 2 GODZINY LOTU!

Wilno oddalone sa od

Tłum ryoakółiu wszedł do i  ziora
b r o n ią c  p r a w a  p o ło w u  p rz e d  p o l i c ją

W IL N O , 26. 6. — Do W ilna  yyró-prayy do jedynego żyw icie la , ja-
eit z inspekcji powiatu bracłayy- 
skiego i dziśn itńskiego woj. w iłeń  
ski, Jaszczołt. Podczas te j podró 
ży v,ojeyy7oda zatrzym ał się nad je 
ziorem  Narocz, dla zbadania za j
ścia, jak ie  miało m iejsce między 
m iejscową ludnością a yyładzami 
policyjnem i, które wykonywały 
ustayyę rybacką. Rybacy w raz z 
rodzinam ; yv liczbie około 3 tysię
cy osób żyli dotychczas z połowu 
ryb w  jez io rze  Ńarocz. Zgodnie 
z noyvą ustawą rybacką dyrekcja 
lasów  przejęła  Pa siebie połów 
ryb. Ludność, dla której połów 
ryb stanow ił główne źródło zarob
ku, zaczęła stawiać opór. Rybacy 
weszli do wody i nie chcieli ustą
pić. Całe wioski, których m iesz
kańcy ży ją  z rybołóstwa, w y leg ły  
na brzeg jeziora , ażeby bronić

kiem jes t jezioro . Po dem onstracji 
kobiet i dzieci przed dyrekcja la 
sów w  M ikolcach rybakom przy
szli z pomocą robotnicy, zatrud
nieni w  dyrekcji, którzy w liczbie 
140 og łos ili strajk  t *

Na w ieść o przybyciu w ojewody 
nad jezioro  Narocz zebrał się 
przed schroniskiem tłum 250 osób. 
Po wysłuchaniu wyjaśnień ryba
ków \Vyłoniono delegację z 10 -ciu 
osób. którą p. wojew oda natych
m iast p rzy ją ł Po szczegółowem 
zapoznaniu się z przedłożoiiem i 
sprawozdaniam i, polecił w o jew o
da staroście Posiawskiem u przed
łożyć szczegółowe wnioski, u- 
uw zglediiia jące w  ramach przep1’- 
sów7 słuszne 1 życiowe potrzeby 
ludności, zam ieszkałej nad je z io 
rem N arócz.

Skazanie zabójcy dyr. Kannenberga
n a  d o ż y w o t n i e  w i e z i e n i e

ŁÓDŹ, 25.6. ( P A T ) .  —  W  dniu 
dziesiejszym  przed Sądem Okrę
gowym w Łodzi odbyda się roz
prawa przeciwko Józeow i Tysia 
kowi, byłemu robotnikowi zakła
dów przemysłowych Krusche i 
Ender w  Pabjanieach, oskarżone

mu o zabójstwo dyrektora tych 
zakładów Ryszarda Kannenberga 

Sąd wydał wyrok, którego mo
cą Tysiak skazany został ,na do
żywotn ie w ięzien ie  z pozbawie
niem praw nazawsze. Obrona za
powiedziała apelację.

Taksówka wtadla na autobus
j a d ą c y  n a  S o w in ie c

KR AK Ó U  , 25.6. W  niedzielę po
południu zdarzyła się na ul. Kro 
lowej dadw igi katastrofa samo
chodowa, która pociągnęła za so
bą kilka o fia r. S zo fer taksówki 
będąc w stanie n ietrzeźwym  naje
chał na slup te legra ficzny, obal-ł 
go, a następnie wpadł na autobus 
m iejski, w iozący guścl a* Bo wi
niet. Taksówka uległa '

jadąey w n iej pasażerow ie zosta
li dotkliw ie poranieni. Stefan 
Byrdak (1. 30), hand'«\viec ma 
Zranioną glow ę i ręce, Żo f ja 
K łim kcw icz (1. 22), rów nież ra
ny na głow ie i rękach. Marjan 
Laszkiewucz 4-Ićtni chłopiei* s il
nie kontuzjoti-owaną głowę W szy
stkich prżówieżiouo dd szpitata

robotną i przyttm  znajdującą się 
w takm  stanie, i organ izow ali do
raźne Sldadki i spory nieraz re
zu ltat zbiórki oddawali K rawezy- 
hównie. Oczyw iście równocześnie 
wzywane Pogotow ie. Proceder 
Krawczykówny polegał na tem, że 
gdy ju ż dostała sporo datków, pod 
nosiła się, roDiło je j się lep iej i 
postanawiała pójść o własnych si
łach do domu. Moment polepsze
nia musiała sprytnie wybierać, w 
ten sposób, żeby nie stracić dat
ków, jak ie  jeszcze mogła otrzy-, 
mać, i ażeby napeW-nó przed przy 
bycifcm karetki Pogotow ia  znik
nąć w7 bocznej ulicy.
• Sztuczka udawała się przez k il
ka dni. W czora j jednał. K raw czy
kówna przechytrzyła. W  południe,

Ś;ask—
O statn i w yn ik  p 

ligow ego  W arszaw*^
|.od znakiem zapyta. - <r Ł ‘ ,
skrzydle śjązakiny. MS
zi-any z pó przednich
zgłoszeń do róz lyd  "k h u >  ; im-j
W ięcek, klAzy jiodoL.no dotyrnCzad -
cze je^t form alnie zgłoszony dla RticTyij
jako M ientzek.

Wajsówna otrzym a
W.H.N.S. 2 lipca

Term in wręczenia W ajsówziic W-ifrR 
l i t j  H onorow ej N agrody  Sportowe; 
ustalony został n; 2 1 pca, o gućz^iz-cj- 
w  południe, w C lT  I-ie na Kielanach.

S t a n  S r n w e U i e r a
ciągle groźny

Podczas próby pobicia rekordu poł* 
iego, inka odbyła ie w  ub. niedzielę

w ezasi© gay  panował najw iększy ' podhjSoehaijzęwetn, doskonały nasz mo 
upał7 upadla przed domem na ul.
Traugutta  1 2 . Datki sypnęły się 
tak ob fic ie, że żebraczka przeciąg 
nęła strunę i zanim zdąży ła się 
ulotnić, ju ż był przy niej lekarz 
Pogotow ia. t

Lekarz, badając Krawczyków- 
nę. zw rócił uwagę na je j rzekomy 
„odmienny7 stan", i ku zdumieniu 
obecnych san itarjuszy i przechod 
ni, którzy okazali Krawczykówmie 
Współczucie, szybkim ruchem od
piął żebi-aczee suknię i w yciąg  
nął spod ritej tobół szmat.

Zamiast do szpitala, Krawczy 
kówna powędrowała do aresztu.

tocyklista Schweitzer, jak w iem y, ti- 
legł wypadkowi. N a  60 m. przed 
maszyna wyrzuciła Schweitzera kilk.i- 
r.rścic metrów na rolę. Stan zdrowia 
Schweitzera jest cieple poważny Cho
ry chwilami tylko odzyskuje p rzjiom - 
ność.

Dziennikarze sportowi
obrartują w  W ^n ie

W  W iln ie rozpoczynają się dzisiat 
doroczne obrady dziennikarzy sporto
wych. Ogółem zgłosiło się na zjazd. 76 
dziennikarzy z W  arszawy. Lcdzi, L w o 
wa. Poznania, K rakowa i Śląska.

W  pierwszym dniu obrad odbęd :ie 
sie konferencja prasowa y. udziałem 
dyrektora P U W F , pł)- K ilińskiego.

w i a d o m o ś c i  z t o r u

Wyniki gonitw z dnia 25 b. m.
Gon. I. Dyst. ł.800 m. Nagr. 1.5u0 

zl. 1) Cher Ami, jeźdź. Dylik. 2) Ata- 
jowa (35). zero Jeanette III (6.50). 
wycof. R stan i Fra D ayoło Wygr. 
w 3 v 24 sek. dowolnie u 24 dlus7 
Tot. 19 ił.

Gon. II Dyst. 2.200 m. Nagr 1 800 
zł. 1 )  Uiocńnni, żok. Lipowicz, 2 )
Leader (12), yycof. Dres. Wygr. w 
2 ti. 24 sek. łatwo o 3,5 dług, Tot. 
ti.50.

Gon. 111. Dyst. 1.80U m. Nagr. 3.000 
?t. 1 ) Diana. tok. Dorosz. 2 ) Ław
nik (9.50). Wycof. Harmattan. Tot.
7 30

Gon. IV. Dyst. I 000 ni. Ndgr. 2.500 
zł. 1 ) Furiosa, żuk. Pasternak, 2 ) 
bterublume (14), 3) Esdras (22.50),
4) Fenomtn (65). 5) Honorata (33),
6) Elegja ( 59). Wycof. Nałęcz. Wygr. 
w 1 ni. 43,5 sek. łatwo o 1,5 dhtg 
Tot. 154.50. fr 34.50 i 9.50,

Gon \. Dyst. 1.000 m. Nagr. 2.409 
zt. I )  Harmattan. żok. Szokola1. 2) | kj, i legja. Wygr. w 1 m. 40,5
Surma III (10). 3) Terror vIn) W y- atwo o 2 dług Tot. 37.— . E j.jO
cof. Litavor, Moloch i Great bcof. | 5.—.

W ygi. w 1 ni. 41 sek. w walce o nói 
dług Tot. 15.50.

Gon. I Dyst. 1.300 m. Nagr. 2.5(0 
*ł I) Flaga, żok. Guljas, 2) Garda 
(57) i Lesma (9.50), 4) Peszt (19), 
5) Grabowianka (130.50), 6) Gopla
na (* '9 ) ,  7 ) Soiwegja (259). \Vy- 
tof. Ella i Boleur. Wygr. w 1 m: 20 5 
sek. łatwo c 4 dług Tot. 27.— , fr. 
8.— , 10.—  i 6 5.

Gon. VII. Dyst. 2.100 m, Nagr.
1.600 zł. 1) Great Scot, żok. Michal
czyk, 2) Nidzica (17,50), 3) Łomni
ca (2-r.50), 4) Dratwa ( 68). 5) Nie
men (33.50), fi) Carewicz (94.50), 7) 
lnyinciblc (22.50). Wycof. Harry, Le- 
ander, Ormianka i julja. Wygr. w 2 m. 
17 sek. pewnie o 2,5 dług. Tot. 29.5D. 
fr. 8.50, 7. -  ; 8.50.

Gon. V!ll. Dyst. 1.600 m. Nagi
1.600 zł. 1 ) Numer, żok. Guljas, 
Grand (5.50), 3) Etoile II (51,30), 4) 
Ak-llon (132), 5) 'daca poo zerem Lor 
raine. Wycof. Talar, Alanfred, Dżoi


